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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Środa 3  maja.

ffm lo n a . Rzym .-kat.: Dziś: Znalezienie św. Krz. 
Jutro: Floryana M- — G r.-kat. D ziś: 20 Fteodora Tr. ju ­
tro : 21 Januaria. — 3łow. D ziś: Świętosława. Ju tro : Wień­
czysława.

Wschód słońca 4-45, zachód T 09 
P o c i ą g *  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z d voica 

głównego, wedle zegara miejskiego: do Krakowa 901*,
9 11, 3 26 , 7-11. 11-36, 1:21*, 4 S 1 , do Rzeszowa 4‘46 ; do 
Podwołoczysk 7’0ó, 1131 2'36*. 9 36, 1 13 0 ,  do Przemyśla- 
Chyrowa-Rymanowa^wonicza J a s ła :  10 11; do Czernio- 
wiec 6 51, 9 56 (od lipca w święta do Worochty), 3 ió*; 
11 16, 3 2 7 * ;  do Kołomyi: 6 2 6 ;  do Stryja: 1 1 4 6 ;  do La-  
w ocznego: 8’06, 3*31, 7*01: do Sambora: 9'36, 4'56, 11*31; 
do Jaw orow a: 731 6'34; do Brzucnowic : 6 ’26 (od 14 
maja do 10 września), 906  (świąteczny;, 1*06 (świąteczny), 
•2'46. 3'5o, 646, 806, 8*31; ao Rawy: 11*51 (niedz.) 8*06; 
’ć!o Bełżca: 11 *46; do Jan ow a: 7‘3 i, 9*51, 211 (14 maju do
10 września w święta), 344  (14 maja do )u września), o 34; 
do Szczerca : 2 31 (1 :zerwcu do 10 września w św ięta); 
do Lubienia 2*51 (14 maja do 1C września w święta). — 
Pociąg, pojpieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 5'59 ranoj drukowane czar.j o .

H u z e a  1 b i b l i o t e k i  Ossolineum: Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2 ; muzeum w dni powsz. (prócz j oniedziałku 
od 9— 1, naato we wtorek i piątek od 3—5, w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatraim. 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Muzeom przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 11— 1. — Bibliot. uniwersytecka: ot\v_rta co ­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł, 
i od g. 4 lo 7 w. w soboty tylko od 8 do 1. Biblioteka 
Baworowskiego (UjejsMcgo 2) wtorki, środy, piątki i soboty 
4—6. Bibl. Pawlikowskn.lt (' zeciego Maja 5) środy, soboty 
ż niedziele od 11-12.— Bibl. Politechniki w święta, niedziele 

-Poniedziałki od 11— 1, w inne dnie 10— 1 i 4—P. — Bibliot. 
Tow . Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2 --ó  (prócz niedz. 
i św ruskich). — Bibl Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we Wtor., śród. piat. sob. 9— 1? 3— 6

W y s ta w y  i t a l e .  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(.Muzeum przemysłowe) codz od g. 10—5. Opłata 60 h., 
v/ niedz. 30 h.

W y s ta w y  c z a s o w e . Wystawa prac prof. Kunza 
i art. Wywiórskiego w Salonie Tow. Sztuk pięknych. (Mu­
zeum przemysłowe).

Wystawy reprodukcyj fotomechanicznych i litografi­
cznych „Ziarna11 w Muze ’ przemysłowem.

I  w o w s l i ie  F o t o - P la s t i K o n  w pasażu Hau^mana 
46 razy premiowane, od 30 kwietnia cio i maja do widze­
nia : Zajniujące zwiedzenie winnic i fabryki szampanu 
w Rheimr i ópernay w Szampanii. Wstęp 20 hal.

U r o c z y s t o ś c i .  U roczystość 3 m aja : o 10 rano na­
bożeństw o w Katedrze; o 7 w ieczór w sali ratuszow ej.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś: „Kościuszko pod Raciuwi- 
cami“, obraz historyczny w 5 aktach Lasoty; ju tro : „Dru- 
ciarz“, operetka w 3 aktach Lehara.

Jeszcze o zjeździć moskiewskim.
O  odbytym w Moskwie zjeździe inteligencyi pol­

skiej i rosyjskiej podaje liczne szczegóły korespondent 
„Głosu Narodu“ z Moskwy Ziazd przyszed* do skutku 
z inieyatywy Aleksandra Lednickiego, adwokata i wy­
bitnego działacza moskiewskiego. O bok Lednickiego 
przygotowaniem zjazdu gorliwie się zajmował niestru­

dzony działacz opozycyi, ks. Dymitr Szachowski, który 
swoją prostotą, skrom nością i szczerem a umiejętnem 
działaniem w aucnu łagodzenia wszelkicn przeciwieństw, 
jakie w ciągu obrad między nami a Rosyanami się po­
jawiały —  wywołał szczególnie sympatyczne wrażenie 
wśród wszystkich obecnych Polaków.

Dzięki wspólnym staraniom ks. Dymitra Szachow- 
skiego i p. Lednickiego, Rosya była na zjeździe repre­
zentowaną przez najświetniejszych swoich przedstawicieli 
(z głośnych imion dziaraczy ziemskich brakowało tylko 
pp. Petrunkiewicza i Kuźmin - Karawajewa). Byli zaś ze 
strony ziem stw : ks. Piotr Dołgorukow (gł. obok Pe- 
trunkiewicza leader lewego skrzydła opozycyi), ks. Dy­
mitr Szachow ski, ks. Sergiusz Szachowski, hr. Paweł 
Tołsto j, Rodiczew, Ljubenkow Pletniew, Protopopow 
i inni. Uniwersytety przedstawiali profesorowie : Milju- 
kow, Muromcew, Anuczin, Timirjaziew, Kokoszkin, Ma- 
nujłow, Wernadski, Nowgorodcew, Kułagin, ks. Sergiusz 
Trubecki i t. d. Prasę przedstaw iał.: Golcew, Skałon, 
Pantelejew, Boguczerski, Maksimów, Jaituszkin ; adwo­
katurę: Mandelstamm, Teslenko, Z aciep in ; miasta (du­
my m iejsk ie): Szczepkin, Guczkow, Szabasznikow i wie­
lu innych.

Ogółem brało w zjeździe udział około 100  osób, 
w równej mniej więcej połowie Rosyan i Polaków. 
Uczestników polskich dla różnycn względów nie wymie­
niam, zaznaczam tylko, że były reprezentowane wszy­
stkie nasze stronnictwa, najliczniej narodowa demokra- 
cya i postępowa demokracya. Pized otwarciem zjazdu 
Polacy porozumieli się pomiędzy sobą i występowali 
podczas obrad jako jednolita całość. Tylko w drugim 
dniu zarysowały się pewne różnice pomiędzy obu od­
cieniami naszej demoKracyi.

Z  przebiegu dyskusyi zasługuje na uwagę fakt, że 
gdy polscy uczestnicy w konkluzyi przedstawienia obe­
cnego stanu rzeczy w Królestwie oraz na Litwie i Ru­
si, postawili wniosek osobnej konstytucyi dla Królestwa 
Polskiego, oblał Polaków zimną wodą znany prawnik 
rosyjski Rodiczew. Zwrócił on uwagę na rozpowsze­
chnione w Rosyi uprzedzenia przeciw nam, na tę ostro­
żność, z jaką wskutek tego poruszać muszą kwestyę 
polską rosyjscy przyjaciele Polaków, wreszcie na to, że 
rząd, pomimo klęsk swoich, jest jeszcze groźną silą: 
„Pam iętajcie - -  mówił —  ze ta twierdza Port Artura 
(jaką jest rząd) nietylko nie jest wziętą, ale nawet do­
tąd jeszcze otoczoną przez nas nie je s t11. Z tego wy­
wiódł on wniosek, że Konstytucya polska i przez Pola­
ków ułożona, jest rzeczą bardzo daleką, że trzeba wpierw 
pomyśleć o bliższym celu, a mianowicie o zwaleniu 
wspólnemi siłami dzisiejszego biurokratycznego ustroju 
i dopiero na gruzach jeg c przyszły parlament będzie 
mógł za pośrednictwem swoicli pcLkich członków zwró­
cić się do narodu polskiego i poruczyć przedstawicie­
lom jego wypracowanie (w porozumieniu z Rosyą) kon­
stytucyi polskiej. Więc do tego celu dążmy, ale —  koń­
czył Rodiczew —  czy w przyszłym parlamencie będzie­

cie mieli większość za sobą —  nse wiem; w każdym 
razie ciężką będziecie musieli toczyć walkę z uprzedze- 
niami Rosyan11.

W tymże duchu przemawiał prof. Kokoszkin, 
w mniej jednak czarnych barw'ach przedstawiał usposo­
bienie Rosyan do Polski.

Inni mówcy zapatrywali się mniej pesymistycznie 
na stosunki polsko-rosyjskie aniżeli Rodiczew. Jednakże 
korespondent „Głosu Narodu11 zaznacza, że wśród ze­
branych przedstawicieli konstytucyjnej partyi rosyjskiej 
znalazło się kilku patrzących na p olskę przez pryzmat 
podręczników historycznych lłowajskiego i antypolskich 
artykułów szowinistycznej prasy. Z  tego stanowiska 
czynili oni niektóre zastrzeżenia w sprawie przyszłej au­
tonomii polskiej. Ten niesympatyczny nastrój uwidocznił 
się w szczególnie przykry sposób w jednem przemówie­
niu, p. Przew olskiego, radnego miasta Moskwy. Mowa 
jego była najostrzejszym dysonansem w tym zjeździe. 
Zarzutom, czynionym nam ze strony rosyjskiej, świetną 
odprawę dali pp, Lednicki i Sieroszewski. Pierwszy 
świetnie, z prav'dziwym talentem krasomówczym przed­
stawił psychologiczną cwoiucyę społeczeństwa polskiego 
w poglądach na Rosyę; drugi słusznie powołał się na 
własną przeszłość, która go z ruchem robotniczym zwią­
zała i dlatego słowa jego miały szczególną wobec Ro­
syi powagę, gdy ich zapewnił, że, wbrew ich przypu­
szczeniom, Polska jest społeczeństwem szybko się de- 
mokratyzującem, że ruch demokratyczny ma w niej 
głębsze podstawy i ' szerszym prądem się toczy, niż 
w Rosyi, ze przeto Polska nie potrzebuje i nie będzie 
potrzebowała pomocy rosyjskiej do urzeczywistnienia 
demokratycznych ideałów.

Dodać jeszcze należy, że drugiego dnia zjazdu 
obrady toczyły się pod przewodnictwem prof. M. Zdzie- 
chowskiego. Zjazd zakończył się ucnwaleniem rezolucyi, 
którą podajemy w dosłownym przekładzie z rosyjskiego 
według nadesłanego nam tekstu.

„Uznając jedność centralnej władzy państwowej, 
a mianowicie: formy ustroju państwowego, wspólność 
spraw zagranicznych i wszystkich międzynarodowych, 
politycznych i handlowych traktatów, jedność armii i tio- 
ty, wspólny dla caiego państwa budżet i dług państwo­
wy —  żądamy, aby Królestwo Polskie stanowiło au to ­
nomiczną, prawodawczą i polityczną jednostkę, opartą 
na własnej konstytucyi, uchwalonej w Warszawie przez 
polskie zgromadzenie konstytucyjne, wyDrar.e na podsta­
wie powszechnego tajnego prawa głosowania.

Uznając konieczość autonomicznej organizacyi K ró­
lestwa (K oiolestw a) Polskiego przy zachowaniu pań­
stwowej jedności i przedstawicielstwa w parlamencie ro­
syjskim, ale z osobnym sejmem, wybieranym na podsta­
wie powszechnego bezpośiedniego i tajnego orawa gło­
sowania, bez rozmcy wyznania i narodowości, zgrom a­
dzenie uznało za stosowne odroczyć bardziej szczegó­
łowe określenie granic i rozmiarów tej autonomii11.
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K saw ery M aryan.

I T a s z e  d o l e .
P O W I E Ś Ć .

Dzięki temu Dębow a ocalała, a ruinę przedstawia­
ły tylko pantofelki panien Nielubiczanek, które oawiły 
się ochoczo, zaś pan Zenon Maiiniecki z Malinie nie 
dwuznacznie manifestował, że dla starszej panny z D ę­
bowej wrogiem bynajmniej nie jest.

Mieczysław, widząc, że już świta, nie czekał, aż 
całe towarzystwo wyruszy pojazdami, lecz sam podążył 
piechotą ku domowi. Wydostawszy się z wąwozu, spo­
strzegł, iż na stepie było znacznie widniej, iednak do­
brze jeszcze mroczno. Jasność ledwie poczęta pozostała 
za nim, przed sobą miał głęboką, szeroką, bezkreśną 
szarość. Nikła liniika, oddzielająca niebo od ziemi, ogo­
łoconej z falujących zbóż, gubiła się w olbrzymim wi­
dnokręgu, nie mającym początku, ni końca.

Dla rozkołysanych w takt muzyki nerwów, dla 
wzroku, upojonego widokiem gorejących całą noc ognisk, 
wzlatujących raz wraz iskier czerwonych i migocących 
w tańcu różnokolorowych jasnych sukien —  bezdenna 
ta szarość, zupe‘ny brak punktu oparcia oka na czemś 
jaskrawem nie tylko były przygnębiające, ale wprost bu­
dziły pewien lęk. Mieczysław przyspieszył kroku, nie 
wpłynęło to jednak na zmianę usposobienia, przeciwnie, 
im dalej się posuwał w tę bezbarwną ieanostajność,

tern bardziej zdawało mu się, że wsiąknie, rozpłynie się —  
on, taki mały punkcik wobec ogromu stepu - - w  tej 
martwocie, obejm ującej go dokoła. Idąc, czas jakiś pa­
trzył w ziemię, aby tylko nie zapuszczać wzroku w po­
nurą beznadziejność. Podniósłszy na chwilę oczy, zoba­
czył w dali m ajaczącą masę, niewyraźnie wydzielającą 
się z tła szarego. Opanowała go radość, że na tern 
głuchem bezludziu jest jeszcze coś prócz mego, i prze­
konawszy się, że napotkał dużą stertę siomy, śmiał się 
ze swego chwilowego lęku. Pogodzony ze światem, roz­
ciągnął się na zwichrzonej słomie, mając przed sobą 
brzaski przedświtowe.

Jaśniejący rąbek wolniutko przemieniał się w lekko 
zaróżowioną Iilijowość, nieśmiało rozlewającą się w gę­
stej szarości. Mroki broniły się zawzięcie, lecz świt się 
już rozpoczął, i me byio mocy, któraby go cofnąć mo­
gła. Niepewna jasność przybiera jaskrawsze tony, wrzy­
nając się coraz śmielej w opieszale uchodzące cienie; 
u samego nieboskłonu z pośrodka wzmagającej się ró­
żowości wypływają płomienie drgające odbłyskami złota 
i karminu. Słońce nie ukazało się jeszcze z za horyzon­
tu, lecz wysłało już swe pierwsze o barwie roztopione­
go żelaza promienie, które płonąc u dołu przybierały 
w górze bledsze odcienie, ginąc w szaro-popielatych 
obszarach, rozpościerających się na zachodzie.

Aż oto jasność z niepohamowaną siłą obejmuje 
cały szeroki stepowy widnokrąg, nasyca powietrze zło­
tym pytem nawet w najdalszych krańcach. Na skróconei 
powierzchni stepu widzi Mieczysław posuwające się 
iskierki, krzesane blaskami w gładkiej, żółtej słomie 
ściernisk; w końcu jak mocny akord tryumfalnej pieśni

zagrzmiało słońce ognistą czerwienią, wysuwając purpu­
rową swą kulę na rozpłomieniony noryzont. Step i nie­
bo zagorzały od krańca do krańca, śpiewając barwną 
pieśń narodzonego dnia!

Mieczysław, wpatrując się w tę wspaniałą sym fo­
nię wschodu, ni to nuci, ni mówi oderwane zdania ja ­
kiegoś wiersza, w-eszcie z oczyma płonącemi, wyciąga­
jąc ramiona, zadeklamował mocnym, rozchodzącym się 
daleko w ciszy stepowej, dźwięcznym głosem •

Wzeszło słońce gorejące z poza sinej mgły, 
promien.am. świetlistymi obejmuje św iat; 
w blaskach ziemia się płomieni, by rozwity kwiat, 
by dziewczyna rozkochana —  w tchnieniach ranka drży...

Step się rr.ieni, błyska rąbkiem pozłocistych szat, 
strąca z piersi rozgorzałej rosę —  nocne łzy ; 
na kurhanach pobielałe sterczą kości, kły —  
w mgie porannej straszne widma dawnych, k-wawych lat.

Wzeszło słonce gorejące, promień płynie w dal, 
w rozmarzonej ciszy stepu barwną pieśnią gra, 
przeźroczystym płynie biaskiem roztęczonych fal,

v  Króla-orła sreornycn piórach płonie jako skra. 
Wzeszło słońce gorejące, zrodzone wśród zórz, 
kiedyś wzejdzie inne: boskie —  z kochających dusz!

Skąd ia to znam —  pytał siebie Mieczysław, 
skończywszy improwizacyę. Lecz ogarnęło go zaraz 
silne znużenie; pc chwili, me zadając sopie trudu przy­
pominania, zasnał, leżąc pod stertą.

(C. d. n.)



„ S Ł O W O  P O L S K IE "  Kr. 2 0 4  środa 3 maja i W- .

W ieśoi z Lrólestwa.
K rw aw y 1 maja.

K raków . (Tel. pryw.) „N. Reform a" donosi z War- 
s/.awy 1 maja br.: O koło godz. 12  zebrał się na placu 
Witkowskiego tłum, liczący przeszło 8 0 0 0  ludzi, niosąc 
5 czerwonych sztandarów, pociągnął ulicami: Żelazną, 
sienną, Złotą, Chmielną, Alejami Jerozolimskiemi. P o­
chód odbywał się bez przeszkód ze strony Dolicyi i pa­
troli wojskowych. Dopiero z ul. Teodora wyjechał na­
gle patrol konny i bez wszelkiego poprzedniego wezwa­
n a  tłumu do rozejścia się natarł na niego, dobywszy 
szabel, a równocześnie piechota dała trzy salwy. Na 
miejscu padło 31 zabitych; ciężko ranionych było prze­
szło 70  osób; wielu lekko ranionych uciekło. Tłum 
w dzikim popłochu rozbił się, znalazłszy schronisko 
w szpitalu Dzieciątka Jezus. Policya pozwoliła pogoto­
wiu ratunkowemu opatrzyć ranionych na placu, a 15 
odwńozła do szpitala.

O goaz. 3 popołudniu na rogu ulicy Sosnowej 
i Złotej znów przyszło do starcia tłumu z wojskiem. 
20  osób zginęło na miejscu. Liczba ranionych nieznana. 
Wojsko odwiozło rannych na platformach do szpitala 
wojskowego. W Alejach Jerozolimskich z dacnu jednego 
domu strzelał jakiś człowiek do przechodzących ramtędy 
patroli.

Między godziną 3 a 4 popołudniu ul. Marszał­
kowska zaroiła się od tłumów. Kozacy zaatakowali je, 
wjeżdżali nawet na chodniki. Potratowano wiele kobiet 
i dzieci,

Pociągi kolejowe na kolei wiedeńskiej odchodziły 
do godz. 12 w południe normalnie. Popołudniu ruch zo 
stał wstrzymany. Na dworzec wysłano trzy kompanie 
wojska, pod których naciskiem odszedł jeden pociąg 
z jednogodzinnem opóźnieniem. M iejsce palaczy i ma­
szynistów zajęli inżynierowie.

Wieczorem po godz. 7 na ulicy Marszałkowskiej 
znów pojawiły się tłumy. Nie pozwolono im chodzić 
po ulicy, lecz musiały iść chodnikami tylko. Zastępca 
policmajstra Seifert przejeżdżał konno w otoczeniu żan­
darmów ulicami miasta. W c.ągu wieczora ul. Lesznem 
ucieKał jakiś robotnik, ścigany przez patrol. Znajdov.ał 
się w położeniu bez wyjścia, gdy w tern stróż jednego 
z domów otworzył bramę, zawołał: „tu, a potem przez 
parKan" i wpuścił go do domu. Wszelkie poszukiwania 
za nim spełzły oez skuiku. Rano przybył do tego stró­
ża jakiś pan i wręczył mu kowertę z 35 rublami.

Na Woli pod Warszawą tamtejszy naczelnik stra­
ży ziemskiej wydał rodzaj ukazu, zabraniającego grom a­
dzeń się, noszenia lasek i czerwonych krawatek.

W czoraj tłum robotników usiłował wtargnąć do 
dawnej kaplicy katolickiej św Stanisława, dziś prawo­
sławnej, aby wydostać sTamtąd katolicki obraz Matki 
Boskiej, zabrany przez prawosławnych. Konnica i żan 
darmi odparli atak roDotników, ale atak ten zapewne 
jeszcze się ponow .

O godz. 9  wieczorem poczęły się gromadzić tłu­
my od Zamku do miasta, oczekując zapowiedzianego 
pochodu. Po calem m ieści; cnodzą gęste patrole.

Do furty szpitala Dzieciątka Jezus dowlokł się ja ­
kiś 18 letni młodzieniec ramony ciężko w' gardło. Stróż 
szpitalny Wawrzyniec nie chciał otworzyć furty, lecz je ­
szcze biedaka tego obsypał obelgami. Nagle pojawili się 
kozacy i dobili ow ego rannego kolbami. W krótce przy 
było do szp tala trzech panów i oświadczyli, iż chcą się 
rozmówić ze stróżem WawTzyńcem. Tymczasem Wa­
wrzyniec nie pokazał się, lecz ukrył w głębi gmachu.

Godz. 10 wieczorem: W tej chwili słychać stra­
szny huk na ul. Marszałkowskiej w pobliżu dworca. 
Był to huk bomby rzuconej na patrol na rogu ulic M ar­
szałkowskiej i Widok. We wszystkich poblizkich do ach 
wyleciały wszystkie szyby. Ud bomby zginęło trzech 
kozaków i trzy konie, oraz jeden stójkowy, a kilka 
osób jest ranionych. W ojsko aało ognia i zabdc 4 oso­
by. Ile osób jest ranionych, niewiadomo. —  W tej cii wili 
donoszą o wyDuchu bomby na Pradze.

P ryw atn ą drogą donoszą z Petersb u rga o re~ 
wolucyi pałacow ej i zabiciu cara.

K raków . (Tel. pryw.) „C zas" donosi do zajść 
w Warszawie, że w poniedziałek okoto godz. 4  przy­
szło do starcia na ul. S ;ennei. Robotnicy, którzy uciekli 
z Alei, zaczęli się tam zbierać; wówczas spostrzegli pa­
trol z 5 żołnierzy. Rzucili się nań i zbili kijami, ale 
nie spostrzegli, że szedł za nim silniejszy oddział woj­
ska, który natychmiast rozwinął się w linię i dał salwę. 
3 robutników zginęło, jeden śmiertelnie ranny skonał 
w pół godziny". Ciężko rannych 10 osób oraz jeden 
żołnierz.

B erlin . (Tel wł.) ,,Berl. Local. Anzeiger“ donosi 
z Warszawy, że popołudniu po raz drugi zapełniły się 
ulice miasta tłumami, kozacy przecież wszędzie rzucali 
się na tłumy i nahajkami rozpędzali je bez litości. 
Z okien i bram strzelano do patrolów'. Wszędzie, gdzie 
strzał padł, wojsko strzelało na wszystkie strony do 
winnych i niewinnych. W ten sposób zginęło przeszło 
50  osób, wśród tych wiele kobiet i małych dzieci.

B erlin. (Tel. wł.) „B eri. Lokal Anzeiger“ donosi 
z Warszawy, że onegdajsza rzeź wywołała wśród mas 
robotniczych niesłychane wzburzenie. W nocy z ponie­
działku na wtorek odbyły się wielkie tajne zgromadze­
nia, na których postanowiono odpowiedzieć na gwałty 
wojska gwałtami.

B erlin. (Tel. wł.) y,Berl. Tageb! “  donosi, że 
w,kutek eksplozyi bomby przy dworcu warszawsko- 
Wiedeńskim i wskutek strzałów danych przez wojsko 
padło trupem 20 osób, me licząc rannych i zabitych 

.poprzednio.

B erlin . (Tel. wł.) Z Warszawy donoszą, że w' dn. 
1 maja oq rana kościoły wszystkie przepełnione były 
tuaźmi. Na ulicach wszelki ruch kołowy ustał zupełnie. 
Sklepy, restaurarye i cukiernie pozamykane. Z dworca 
wiedeńskiego nie odszedł żaden pociąg. Służbę w tele­
fonach i telegrafie spełniali żołnierze. Wszystkie budyn­
ki rządowe obsadzone wojskiem. Na placu Zamkowym 
w południe zebrał się tłum kilkutysięczny', który, wzno­
sząc okrzyki rewolucyjne, pociągnął ku środkowi miasta.

O fiary 1 m aja.
B erlin . (Tel. wł.) „B eri. T ag ebl.“  donosi z W ar­

szawy, że przed szpitalami rozgrywały się w poniedzia­
łek straszliwe sceny. Kobiety i dzieci żądaiy informacyi 
co do losu swoich mężów i ojców , nie otrzymały je ­
dnak żadnycn wyjaśnień Rany, odniesione przez ofiary 
rzezi wojskowej, są straszne. Rzecz dziwna, że rząd 
miał natychmiast wozy w pogotowiu wszędzie tam, 
gdzie wojsko strzelało. W jednej chwili wozy były na­
pełnione aż po wierzch trupami. T o  pogotowie wozów 
świaoczy, że rząd z góry chciał wywołać przelew krwi 
na ulicach Warszawy.

Londyn. (Tel. wł.). „D aily M ail“ donosi z Wai 
szawy, że liczDa ofiar w ciągu niedzieli i poniedz.ałku 
wynosi 180  osób zabitych, nie licząc rannych.

B e r lin . (T eł. wł.). „Lokal Anzeiger“ donosi 
z Warszawy, że liczba ofiar wzrasta z każdą godziną. 
D o szpitala Dzieciątka Jezus przywieziono 2 6  ciężko 
rannych robotników, którym musiano wykonać natych­
miast operacye. Na zwłokach pozostały ślady straszne­
go znęcania się. Prócz kul prawie wszystkie ofiary 
m ają liczne rany od cięć pałaszy i kłóte rany od 
bagnetów

N astępstw em  rzezi —  stra jk  ogólny.
W arszaw a. jB . Reutera). Z powodu poniedziałko­

wych wypadków kierownictwo partyi socyalno-demokra- 
tycznej w Kongresówce wydało manifest, proklamujący 
natychmiastowy strajk ogólny.

W arszaw a w e w torek .
W arszaw a. (T B K .). Miasto miało wczoraj zwykły 

wygląd. Robotnicy kilku fabryk jeszcze strajkują. O gó­
łem zginęło 31 osób (?).

W arszaw a. (T B K .). Godz. 6 wieczorem. W ciągu 
dnia wzmógł się znowu znacznie ruch strajkowy.

Z Z ag łębia  D ąbrow skiego .
K rakó w . (Tel. pryw.) „Now a Reform a ' 1 donosi 

z Dąbrowy Górniczej, że w fiucie Bankowej wystawio­
no wewnątrz fabryki dwie tablice z oriami polskimi i z na­
pisem : precz z caratem 1 niech żyje wolna, niepodległa 
Polska ! Policya szyldy te usunęła; sprawców nie wy 
kryto.

K rw aw e starcie  na w si.
B e r lin . (Tel. wł.) We wsi (nazwa podana została 

w brzmieniu bardzo przekręconem) przyszło do krwa­
wego starcia pomiędzy kozakami i chłopami. Dwóch 
ludzi zabito, 11 raniono. Również kilku kozaków zosta­
ło ranionych. _________

M em oryał prof. Nikolskiegu nie istniał ?
P etersb u rg . (TBl\.) Niekrore pisma doniosły, iż 

minister skarbu Kokowcew przyjął memoryał w sprawie 
reform, którego autorem miał być prof. Nikoiski i do­
ręczył go carowi. Petersburska ageneya telegraficzna 
upoważnioną jest do oświadczenia, iż minister Koko­
wcew nie przyjmował od nikogo żadnego mernoryału.

P ożyczka japońska.
T okio. (T B K .) Subskrypcya na piątą wewnętrzną 

pożyczkę japońską w kwocie 100 milionów yenów zo­
stała już ukończoną i dała wysoką nadwryżkę.

Upadek dra W utka.
W iedeń. (Tel. wł.) „D ie Zeit“ wyraża się bardzo 

ujemnie o działalności dra Winka jako ministra koleje 
wego i cieszy się z jego upadku.

Koło poiskie powaliło dr. W ittka.
W iedeń (Tel. wł.) Prasa tutejsza żegna bardzo 

nieprzychylnie ministra kolejowego dra Wittka, który, 
jak wiadomo, otrzymał we wtorek dyinisyę.

„N. Fr. P resse“ stwierdza, że ministra dr. Wittka 
obaliło głównie Kolo polskie, które w ten sposób 
chciało otrzymać zadośćuczynienie za ,ego postępowanie 
w sprawie kolei Północnej. Qr. Wittek kilkakrotnie 
Kołu polskiemu dawał przyrzeczenie co do terminu, 
w którym miało nastąpić upaństwowienie kolei P ó ł­
nocnej, za każdym razem przecież ow ego przyrzeczenia 
nie dotrzymał. Koło polskie, które w'obec kraju czuło 
się r' ompromuOwarie, wytężyło wszystkie siły aby nie­
lojalnego ministra obalić, co się też mu całkowicie 
udato.

Z Koła pulskiego.
W iedeń. (T B K .) Koto oolskie odbyło wczoraj po­

siedzenie, na którem po sprawozdaniu p. Dulęby uchwa­
lono głosować za taryfą dow ą i wyznaczono pp. Ga- 
rapicha i Kolischera na mówców w Izbie.

Z klubu m łodoczeskiego
W iedeń. (T B K .) Na wczurajszern posiedzeniu klu­

bu czeskiego p. P a c a k . zdai sprawę o rokowaniach. 
Sorawozdanie to przyjęto do w iadom ość i po dłuższej 
dyskusyi uchwalono głosować przeciw rozpoczęciu dysku- 
syi szczegółowej nad taryfą cłową, oraz upoważniono 
p. Pacaka do przemówienia na konferencyi przywódców 
stronnictw przeciw skróconemn traktowaniu tego przed­
łużenia.

Z e spraw  w ęgierskich.
B udapeszt. (Tel. wł.) Opozycyjne koła przywią­

zują polityczne znaczenie do misyi br. Dezyderego Ban- 
ffy’ego, który onegdaj i wczoraj bawił w Wiedniu.

K ról saski w Wiedniu.
W iedeń. (T B K .) W czoraj o godz. 672  wieczorem 

przybył tu król saski Fryderyk August. Na dworcu po 
witał go cesarz, arcyks. Franciszek Ferdynand i inni 
arcyksiążęut. Następnie obaj monarenowie udali się 
w otwartym powozie do zamku cesarskiego, gdzie wie­
czorem odbył się obiad na cześć gościu.

W iadom ości urzędow e.
W ieueń. (T B K .) „Wiener Z tg .“ donosi: Cesarz 

nadał profesorom uniwersytetu dr. Wlad Abrahamowi 
we Lwowie i dr. Wilh. Creizenachowi w Krakowie or­
dery żelaznej korony 3 klasy

Cesarz zamianował pryw. docenta dr. Karola Ha- 
daczka nadzw. prof. klasycznej archeologii na uniwersy­
tecie we Lwowie.

Cesarz sankcyo.iowat ucnwaioną przez Sejm  gal 
ustawę o poborze opłaty gminnej za psy przez gminę 
Dębniki pow. podgórskiego.

Strajk  robotników  transportow ych.
W iedeń. (T B K .). Wskutek strajku robotników przeu 

siębiorstw transportowych przyszło wczoraj kilkakrotnie 
do starć. Popołudniu rozpoczęto rokowania między ro­
botnikami, a przedsiębiorcam i; ci ostatni okazali slgan 
ność do pewnych ustępstw. Udało się przyw ódcom  
strajku nakłonić robotników do przyjęcia poczyniony cli 
koncesyi, tak, że można spodziewać się, że strajk się 
skończy.

K leinow a przedstaw iona do ułaskawienia.
W iedeń. (T B K .). „Frem denblatt" donosi, że sąd 

uchwalił przedstawić skazaną na śmierć Franciszku 
Kleinową monarsze do ułaskawienia.

Spraw a Klimta.
W iedeń. (T B K .). „Frem denblatt" donosi, że nti 

nisterstwo oświaty wydało maiarzowi Kiirntowi pi za­
znaczone dla uniwersytetu wiedeńskiego obia :y.

O d rębna żydow ska partya socyaiistyczna.
K raków . (Tel. pryw.). Onegdaj rozdawano so- 

cyalistom  żydowskim odezwę zatytułowaną: „Czego 
chcem y", zapowiadającą, że z dniem 1 maja stworzoną 
będzie zupełnie odrębna partya socyalistyczna żydowska. 
We wczorajszym numerze „Naprzodu" p. Daszyński 
ogłasza podpisaną przez siebie odezwę do „towarzyszy 
żydow skich", wzywającą ich, aby się powstrzyma!! 
z decyzyą i żadnej odrębnej organuacyi nie tworzył:, 
dopóki cata partya nie da im sposobności powzięcia 
uchwał, mających na celu obronę interesów klasow , en 
szerokich mas proletaryatu żydowskiego, „dopóki mo­
żemy jeszcze w bratniej zgodzie' obradować i zachować 
solidarność robotniczą". Odezwa kończy się wyrażeniem 
zapatrywania, ze cala partya zająć się musi tą sprawą 
i zar.im jej mężowie zaufania nie przemówią, p. D a­
szyński przestrzega przed łamaniem solidarności.

P rób a  sm aw eK fabryki san ock ie j.
S a n o k . (Tel. wł.) W czoraj krajowy Związek stra 

żacki p-zeprowadził fachową próbę sikawek fabryki sa­
nockiej, która wypadła ku zupememu zadowoleniu. Pró­
by dokonali pp Cwiklicer, nadmżynier Meissner, dyre­
ktor Biega i sekretarz Szczerbowski.

F erm en t m acedoński.
K onstantynop ol. (T B K .). W niedzielę została za­

skoczoną w'lelka banda giecka pod miejscowością BeK
kamen, na południe od Floryny, w wdajecie monastyr 
skim Trzech ludzi z bandy zginęło, 5 zostało ranio­
nych, a 4 7  wzięto do niewoli, między nimi dwóch 
oficerów w uniformach greckich.

Sofia. (T B K .). Według wiadomości, jakie otrzy 
mali przebywający tu zwolennicy Zonczewa, oddział 
Stojanow a, który usiłował przejść przez Melnik, napa­
dnięty został przez inny silny oddział. Część z oddziałi 
Stojanow'a padła, część poddała się. Stojanow zdołał 
uciec.

Spraw a kreteńska.
K onstantynop ol. (T B K .). Mocartwa interesowane

w kwestyi kretenskiej poradziły ks. Jerzemu, aby starał
się osiągnąć porozumienie z powstańcami w Therisso. 
Dotychczas jednakże usiłowania ks. Jerzego pozostali 
bez rezultatu. Również nie udało się skionić Izby do 
rozpoczęcia pracy.

Spraw a m arokańska.
B e r lin . (T B K .) Dziennik „G auiois“ zamieścił ize 

komy wywiad swego korespondenta berlińskiego z kan­
clerzem Rzeszy hr. Buelowem w sprawie marokańskiej 
Biuro Wolfa upoważnione jest do oświadczenia, że kan­
clerz Buelow w ostatnich dniach nie rozmawiał wogoie 
z żadnym obcym dziennikarzem.

T a n g e r. (T B K .) Tut poseł niemiecki hr. Tat- 
tenbach udał się wczoraj wiąz z całym swym sztabem 
do Fezu.

M onarchow ie w podróży.
Paryż. (T B K .) Król Edward złożył wczoraj wizy 

te byłemu amoasadorowi rosyjskiemu przy dworze an_ 
gielskim Staalowi.

W enecya. (T B K .) Na pokładzie „hohenzollerna11 
przybył tu wczoraj cesarz Wilhelm.

C h orooa Paderew skiego.
Nowy Jo rk . (T B K .) Według orzeczenia lekarskie­

go Paderewski jest chory na nerwy i potrzebuje przez
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pewien czas spoczynku. N fc t+ ita  jedna!:' już pewne po­
lepszenie.

Konstantynopol. (T K B .) O.iegdai popołudniu pe­
wien mahometanin zastrzeli! kajmakana, w miejscowości 
Vucitru.

Saigon. (T B K .) Admirał Jouąueres opuści! na krą- 
żown.ku port w Saigonie w niewiadomym celu.

N A  M A R G I N E S I E .

Z mini o wolnej humorysl yki.
Śmiech jest potrzebny i zdrowy, pośmiać się godzi 

i potrzeDa. JW -tych  psich czasach, kiedy o humor pra- 
wdziw ,ak trudno, nie należy pomijać żadnej sposo- 

"b'ifusó, aby uweselić siebie i drugich. Wpadł mi dziś 
przypadkowo w rękę „ W a f f e n  P a s s  —  k a r t a  na  
b r o n " ,  z podpisem „k. k. B e z i r k s h a u p t m a n n
c. k s t a r o s t a " .  Odwracam go na drugą stronę 
i żywcem przepisuję. Czy czytelnicy będą pękali ze 
śmiechu, czy też oburzali się na skażenie języka? nie 
\> iem —  ale nie wątpię, że będą mieli rozrywkę. 
Oto tre ś ć :

..W yciąg z Najwyższego patentu z dnia 24  pa­
ździernika 1852 .

„T a karta na bruń przysłużą n a posiadanie tylko 
tych sztuk broni, dla tych osób i na ten cel i na ten 
czas, na a l t o w y  ona opiewa i powinna być przed 
upływem w niej oznaczonego czasu na inną p o n o ­
wi  o n ą,

Ta karta na broń przysłużą wprawdzie ku wy­
legitymowaniu się także po za ob rębem powiatu, na 
który jest wystawioną, gdyby jednakże posiadacz broni 
przeniósł się w porze kartą zakreślonej na mieszkanie 
w inny powiat, to należy w ł a ś c i w e j  t a m ż e  władzy 
w przeciągu sześciu tygodni t a k o w ą  do z a w i d y -  
m o w a n i a przedłożyć, inaczej byłaby nieważną.

Za kartę na Droń nie należy się prócz 1 zł. w. a. 
za o w e j  ostemplowanie, żadne inna należvtość.

Gdyby karta na broń s t r a c o n ą  z o s t a ł a ,  to 
można t a k o w e j  duplikat p o z y s k a ć .

Właściciel karty na broń powinien ją zawsze mieć 
n a d o r ę d z i u, ile razy ma broń przy sobie, bo 
i n a c z e j  p r z y d y  ba  n y,  b y ł a b y  mu  b r o ń  z a ­
r a z  o d e b r a n a ,  a do b e z s p r z e c z n e g o  tejże 
oddania jest on obowiązany.

U s t ą p i e n i e  karty na broń komu innemu jest 
zakazanem i byłoby z o b u  s t r o n  karygodnem".

Przeczysty ten, wspaniały styl urzędowy polski 
prz> pominą mi jeszcze inne dwa zwroty godne zazna­
czenia.

1) „na mocy gwałtu udzielonego mu przez naj­
jaśniejszego pana sąd powiatowy wyrokuje, że itd ...“

2 ). „reiacya z powodu wskutek uderzenia piorunu 
wybuchniętego pożaru..."

Prz> kłady takie możnaby mnożyć w nieskończo­
ność —  na dziś dość.

__________ U l*).

Wiadomości bieżące.
'Spwsl r z e le n i a  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato­

rium astronom. Politechniki) w d. 2 maja d. r..
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U w a g a :  Pogoda 
P r o g n o z a  na  
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—  W iadom ości osobiste. P. Prezydent wyższego 
Sądu krajowego dr. Tchorznicki wyjechał ze Lwowa na 
czas trzech tygodni Zastępstwo objął P. Wiceprezydent 
wyższego Sądu krajowego dr. Dylewski.

—  K ustoszem  muzeum im. Lubom irskich, tworzą­
cego, jak wiadomo, część Zakładu Ossolińskich, został 
mianowany po ustąpieniu sędziwego i wielce zasłużo­
nego Edwarda Pawłow^za, dr. Bronisław Gubrynowicz, 
docent lwowskiego uniwersytetu. Dr. Gubrynowicz od 
kilkunastu lat pełnił obowiązki skryptora Ossolineum, 
prow adząc nader trudny i ważny dział rękopiśmienny.

D r. Gubrynowicz wydal, jak w adomo, liczne pra­
ce z zakresu dziejów literatury i sztuki polskiej, ja k : 
Album Piotra Moszyńskiego, Kazimierz Brodziński (b io­
grafia), Malarze na dworze Jana lii, Mariciana, Piast 
Dantyszek, Wincenty Reklewski (szkic literacki), Juliusz 
Słowacki w świetle najnowszej krytyki, Współpracowni- 
ctwo Mickiewicza w Pielgrzymie polskim, Romans w Pol­
sce za czasów Stanisława Augusta. Prócz tego jest dr. 
Gubrynowicz autorem wielu recenzyi i krytyk literackich, 
umieszczan>ch w rozmaitych peryodycznych pismach 
polskich, a od kiiku lat jest redaktorem „Pamiętnika 
literackiego", i jednym z członków wydziału Tow . lite­
rackiego im. Mickiewicza.

- Z kursów  sam arytańskich. Komitet kursów sa­
marytańskich ogłasza, że zbiorowe fotografie są do ode­
brania w zakładzie fotograficznym „Adeli" w pasażu 
Mikolascha.

— Zjazd ko leżeń sk i. Uczenice zakładu p.  Gawroń­
skiej, które ukończyły w roku 19 0 0  ósmą dziewiątą 
K la s ę ,  przypominają, że zjazd odbędzie się 7 maia 1905 , 
informacyi udz:elają Klaudya Biizińska Jagiellońska 17, 
Lila Pinkasówna Mochnackiego 26 , Helena Gostyńska 
Zyblikitwicza 10, Kamila Gridlówna Wincentego Pola 5.

—  Z W szechnicy lw ow skiej. Z zapowiedzianych na 
letnie półrocze wykładów podajemy do wiadomości pu 
bilcznej nieKtóre o znaczeniu ogólniejszem.

Na Wydziale prawa i aaministracyi, prócz prelek 
cyj z dziedziny trzech egzaminów państwowych, prof. 
Balzer wykładać będzie „Przewód sądowy polski", prof 
hon. Piniński „Problem wolnej woli i odpowiedzialność 
karna", pruf G ryziecki: „Nauka o więzieniach", prof. 
G łąbiński: „Finanse G alicyi", prof. Starzyński: „O  gra­
nicach działalności władzy państwowej w stosunku do 
obywateli państwa" i „O  prawno-politycznym stosunku 
Austryi do W ęgier", piof. Buzek: „Ustrój władz admi­
nistracyjnych w Austryi i w innych państwach europej­
skich", doc. Winiarz: „Polskie prawo prywatne w wie­
kach średnich".

Na Wydziale filozoficznym ogłoszono między in­
nymi następujące wykłady: Prof. Tw ardow ski: „Etyka 
i piawo karne wobec zagadnienia wolności w oli", War- 
tenberg: „O  etyce i estetyce Kanta",* Wojciechowski 
„D zieje Polski, Litwy i Rusi w wiekach średnich", Fin- 
kel: „Historya austryacka od r. 1 8 4 8 " , Askenazy: „Prze­
gląd rządów saskich w Polsce od konfederacyi Tarno- 
grodzkiej", doc. Szelągow ski: „Utworzenie królestwa 
pruskiego", prof. A ntoniew icz: „Sztuka włoska 1 2 5 0 —  
1 4 0 0 " , Kruczkiew icz: „Życie prywatne Rzymian",
W itkowski: „Literatura grecka w epoce cesarstw a", doc. 
Jezieniecki: „O  pismach filozoficznych C ycerona", prof. 
Hadaczek: „Sztuka rzym ska", Kallenbach: „Historya lite­
ratury polskiej po r. 18 3 1 " ,  Kalina: „Konjugacya języ- 
ka polskiego", Brucnnaiski. „Historya literatury i kry­
tyka literacka w w. X !X .“, dcc. W ojciechow ski: „G łó­
wne kierunki w powieści polskiej po r. 1 8 3 1 “, doc. 
Gubrynowicz: „Tw órczość poetycka S łow ackiego", Po- 
rębow icz: „Literatura francuska epoki Odrodzenia”,
Rehman: „Geografia Karpat i ziem podkarpackich", doc. 
Ernst: „Astrofizyka", prof. Dunikowski: „G eologia G a­
l ic j i " ,  Zuber: „W cda, jako czynnik geologiczny", S ie­
miradzki: „G eoiogia ziem polskich", doc. Teisseyre: 
„Paleontologia P od ola", prof. Nusbaum: „Biologia ogól­
n a", Raciborski: „Biologia ogólna".

Na Wydziale lekarskim prócz prelekcyj i ćwiczeń 
ściśle fachuwych, wykładać będzie prof. Bądzyński: „Hy- 
gienę żywienia z cnemią przemiany materyi i badaniem 
środków spożywczych włącznie" i „Epidem iologię", S ie ­
radzki: „Psychopatologię sądow ą", Halban: „O  choro­
bach nerwowych i um ysłowych", doc. Biernacki: „Z asa­
dy poznania lekarskiego".

—  Z M acierzy szkolnej. Uwzględniając niezmiernie 
trudne warunki pracy narodowej polskiej na Ślązku wo­
bec wzmagającej się z dniem każdym zaciekłości ger- 
manizacyjnei Niemców, następujące Rady gminne w G a­
licyi udzieliły Macierzy szkolnej dla Księstwa Cieszyń­
skiego zasiłków na r. 1905 . Rada gminna m. Chrzano­
wa 10 k., m. Sokala 5 k., ni. Nowego Sącza 25 L , 
in. Jasia 10 k., m., Leżajska 5 k„ m. Rzeszowa 4 0  k.. 
m. Nowego Targu 25 k., m. Niepołomic 2 k., m. K ro­
sna 25 k., m. Limanowy 16 k. 8 0  h„ in. Buska 20  k., 
m. Dąbrowy koło Tarnowa 20  k., m. Lwowa 6 0 0  k.

Z Rad powiatowych galicyjskich prócz wymienio­
nych dawniej udzieliły Macierzy zasiłków • Rada powiato­
wa w Złoczowie 50  k., w Kossowie 2 0  k., w Brzeża- 
nach 10 k., w Wieliczce 5 0  k., w Białej 25  k., w Wa­
dowicach 25 k., w Czortkowie 50  k., w Kałuszu 3 0  k., 
w Rudkach 4 0  k., w Stanisławowie 5 0  k., w Nowym 
Targu 20 k.

Wszystkim Świetnym Radom Powiatowym i Re- 
prezentacyorn miejskim Zarząd Macierzy składa niniejszem 
gorące podziękowanie za pomoc obywatelską, która pra­
cownikom na Ślązku dodaje otuchy w- walce z germa- 
mzacyą, dając im możność utrzymywania polskich szkól 
kresowych.

Zarząd Macierzy zawiadamia, że nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Macierzy odbędzie się
d. 13 maja r. 1905 o godz. 1 popołudniu w sali Do 
mu Narodowego w Cieszynie. Na porządku dziennym: 
] .  Wybory uzupełniające członków zarządu. 2 . Sprawa 
założenia szkoły wydziałowej. 3. Wnioski, życzenia i in- 
terpeiacye.

Zarząd Macierzy zuTaca się z prośbą do P. T . 
delegatów Macierzy w- Galicyi, aby nie ustawali w pra­
cy jednania jej nowrych członków. Wkładka roczna M a­
cierzy wynosi tylko 2 k., a gdyby nie kilkaset, ale kil­
ka tysięcy osób zechciało zdobyć się na tę drobną ofia­
rę, to działalność Macierzy w kierunku zakładania szkól 
w gminach, najDaraziej zagrożonych wynarodowieniem, 
mogłaby być żywszą i wydatniejszą. O sobom , któreby 
zechciały zająć się zbieraniem składek dla Macierzy, 
Zarząd chętnie nadeśle listy si ladkowe. Adres Macie­
rzy: Za-ząd Macierzy szkolnej dla Księstwa Cieszyń­
skiego, Cieszyn, Dom Narodowy (Rynek)".

—  Z teatru . Piszą nam :
Ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3 maja danem 

będzie dziś we środę po cenach zniżonych, jako przed­
stawienie popularne „ K o śc iu sz k o  pod Racław icam i".

Ciesząca się niezwykłą symnatyą publiczności ope­
retka Fr. Lehara „D ruciarz" powtórzoną zostanie we 
czwartek.

„Rzeczpospolita Babińska" Mieczysława Sołtysa, 
która na wczorajszem trzeciem z rzędu przedstawieniu 
wypełniła widownię po b rzeg i, ukaże się jeszcze 
w bieżącym tygodniu w piątek.

W sobotę ujrzymy po raz pierwszy słynną trage- 
dyę pasterską w 3 aktach Gabryela d’Annunzio p. t. 
„Córka Jo r ia " , w znakomitem tłumaczeniu Maryi K o­
nopnickiej. O bok Wandy Siem aszkowej, która w tej 
nowości kreuje rfflĘ .,Hili C adra", w głównych rolach 
wystąpią parne • Gostyńska, Pawmska, Leńska, Zieliń­
ska, Polęcka, Kozłowska, Rotterowa. Stawińska, Rybie

ka, op : i Hierowski, Wysocki, Węgrzyn, Kwiatkiewicz, 
Miszewski. Kasiński, M ajtki, Lenczewski i inni.

W niedzielę wieczór o g. 7 „Zaczarowane kolo" 
z p. Slemaszkową w znakomitej jej roli młynarki —  a 
w niedzielę popołudniu o g. 3 L2 melodyjna operetka 
Ziehrera „Posłaniec nr. 666 6 ".

B a l k o n  t e a t r u  zostaje z dniem dzisiejszym 
otwartym i oddanym do użytku publiczności.

—  Z Filharm onii lwowskiej piszą n a m: Koncert 
Chóru akademickiego odbędzie się w saii Filharmonii sta­
nowczo w sobotę 6 bm. Próby odbywają się już od 
tygodnia z wyborną orkiestrą 15 p pod batutą kapel­
mistrza p. Konopaska. Koncert Saint-Saensa, 9-mol, 
op. 22 , odznaczający się niesłychanym rozmachem bo 
haterskim, wielkiem bogactwem pomysłów i olśniewa- 
jącem wirtuozowskiem traktowaniem fortepianu, wykona 
doskonały pianista p. S t. Głowacki, uczeń Leszetyckiego 
i M elcera. Po długoletnich studyach, rozpoczyna p. 
Głowacki obecnie swą karyerę artystyczną. Jestto  zna­
komity technik, gra z w ieka szlachetnością, opraco­
wawszy misterme szczegóły. Olbrzymi i wspaniały pro­
gram sobotniego koncertu, będzie szerokiem polem do 
popisu dla Chóru akademickiego, którego subtelnym 
dyrygentem jest, jak wiadomo, dr. Zdzisław Szczepań­
ski. Bilety na ten koncert sprzedaje już kasa Filharmonii.

—  Puoliczność w teatrze . Z powodu notatki naszej 
pod tym tytułem w numerze 197 otrzymujemy parę 
uwag w tej sp raw ie : „Niekulturalność — pisze nasz 
korespondent przygodny —  puliczności naszej, objaw ia­
jąca się między innemi w takiem np. spóźnianiu się na 
widowiska, jest głęboko u nas zakorzeniona, ale nie 
jestem tego samego zdania, co autor notatki, aby 
wszelkie nawoływania do poprawy miały być grochem 
rzucanym o ścianę. I gdzieindziej pizecież musiało się 
dziać podobnie, a jednak zdolano puDliczność prz/ucztć 
do punktualności. Chodzi w.ęc tylko o to, ab) wydać 
odpowiednie przepisy i czuwać nad ścislem ich prze­
strzeganiem. Przepisy takie w teatrze lwowskim istnieją, 
są nawet powywieszane na kurytarzach teatra'nvch, nie­
stety iednak nikt nie poczuwa się do obowiązku ich 
szanow ania: ani publiczność, ani służba teatralna.

W przepisach tych, zdaje się, jest punkt (a jeśli 
go niema, to powinien być dodany), że z chwilą roz­
poczęcia widowiska wstęp do sali iest stanowczo 
wzbroniony aż do najbliższego antraktu. Służba powinna 
tego przepisu ściśle się trzymać i bezwarunkowo pod 
żadnym wzgięaem spóźniających się nie wpuszczać

Rzecz to przecież tak prosta i łatwa i praktyko­
wana gdzieindziej. Nie potrzeba na to wielu przykła­
dów. W takiej np. Pradze Czeskiej w Narodniem Di- 
vadle przep.su tego z całą ścisłością przestrzegają od 
wielu lat i publiczność bynajmniej nie barka na to. 
a jest tak wyszkoloną, że nawet na przedstay iemach, 
gdy wszystkie miejsca sa wyprzedane, w ciągu kilku 
minut teatr wypełnia po brzegi, bez hałasu i niepotrze­
bnej krętaniny i z chwilą rozpoczęcia przedstawienia 
wszyscy są usadowieni, a dla nielicznych maruderów 
drzwi zamunięte aż do antraktu.

Czyżby to u nas było naprawdę niemożliwe ?
Na temat zachowywania się naszej publiczności 

w teatrze możnaby wiele złośliwych uwag poczynić, tu 
wspomnę tylko o  jednem jeszcze przyzwyczajeniu. O to 
bardzo często mieliśmy sposobność zauważyć, zwłaszcza 
na galeryi, że wielu panów siedzi przez całe przedsta­
wienie z nakrytemi głowami, między nimi zaś wielu 
uczniów szkól. Brzydki ten zwyczaj (nie wiem, czy 
wspominają o  nim przepisy) tak się zakorzenił u nas, że 
nawet podczas uroczystych przedstawień (np. w 40-ietm ą 
rocznicę powstania 186 3  r. na „D yktatorze"), widzie­
liśmy mnóstwo widzów w kapeluszach i czapitach i nie 
znalazł się nikt, coby zwrócił uwagę na tę niesto­
sowność. Bo jeżeli już od pewnego czasu kooietom 
w teatrze nie wolno siedzieć w kapeluszach, to dla 
C2ego mężczyźni mają być zwolnieni od tego ?

Może nam Szan. Dyrekcya teatru zechce te 
wątpliwości wyjaśnić, bo to przecie od mej w p.erw- 
szym rzędzie zależy, aby teatr by! przybytkiem kultury, 
a nie karczm ą".

—  S trajk  m urarzy i robotnikdY*', zajętych przy bu­
dowie t. zw. czerniowieckich warstaiów kolejowych, wy­
buchł wczoraj. Strajkując^ żądają podwyższenia płacy 
i niespiowadzania robotników z prowincyi.

—  Nożownicy w e Lw ow ie. Czternastoletni pastuch, 
Stanisław Moroz, pokłócił się wczoraj z trzema chłopa­
kami, liczącymi około 12 lat, w ul. Janowskiej. Jeden 
z malców pchnął go nożem w plec>, poczem wszyscy 
uciekli. Pogotow ie Tow . rat. udziehio rannemu pomocy.

—  O tru cie  fosforem . Wczoraj wezwano pogotowie 
Towarz. ratunkowego do domu pod 1. 44  b przy ulicy 
Żółkiewskiej, gdzie wdowa po majstrze szewsKim, Apo­
lonia Michałowska, zażyła w zamiarze samobójczym fo ­
sforu z namoczonych w spirytusie zapałek. Po wyplu 
kamu żołądka i zadaniu odpowiednich odtrutek przewie- 
ziono chorą do szpitala powszechnego, stan jej bardzo 
groźny i niema nadziei utrzymania jej przy życiu. We­
dle zeznań lokatorów domu, powodem rozpaczliwego 
czynu jest złe prowadzenie się dzieci, nad czem biedna 
matka barazo bolała a nie mogąc złemu zaradzić, wy­
brała laczej śmierć niz wstyd.

—  Poproatu kpią sobie dorożkarze nasi z władzy 
i wydanych przez nie przepisów bezpieczeństwa. Wczoraj
0  godz. w pół do 8-ej wieczorem dorożkarz parokon­
ny nr. 2 7 6 , nie zważając na wychodzące z kościoła 
Ó O . Jezuitów i kościoła Archikatedralnego tłumy publi­
czności, pędził przez plac Kapitulny, wjechał w tłum
1 powalił na ziermę jakąś kobietę z dzieckiem na rękach. 
Kobietę ową zanieśli przechodnie do poblizkiej drGge- 
ryi p. Śladowskiego, gdzie udzielono jej pierwszej po­
mocy, dorożkarz zad ał konie i zbiegi, szczęściem ieden
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z ooecnych nrzy tej scenie zanotował numer dorożki 
i zawiadom.ł o tern poiicyę.

Na chodniku w ul. Gródeckiej jakiś dorożkarz 
najechał na dziecko, przewrócił je  i zaciąwszy Konie, 
uciekł.

—  K ro n ik a  policyjna. Pani Annie Friedlowei, żonie 
weterynarza wojskowego, zamieszkałej przy ul. Łycza- 
kowsk.ej pod 1. 1 skradziono ze stiychu bieliznę stoło­
wą, znaczoną literami A. M. —  P. Stanisławowi Papu- 
żyńskiemu skradziono z m.eszkania pod 1. 7 przy ul. 
Kurkowej, pozostawiona na biurku szpilkę złota

W ul. ^ieniawskiej pod 1. 5 , dosiźł się złodziej 
po rozbiciu drzwi od kuchni do mieszkania p. Szymona 
K iiischa i skradł bieliznę, ubrania dziecięce i buciki. —  
W domu pod 1. 9  w 1 'asażu Hausmana rozbito piwnicę 
dr. Juliusza Rosengartena i skradziono 6 flaszek wina 
szampańskiego i 1 1 flaszek soku różanego. —  Poszu­
kiwanego za kradzież Seweryna Susłow icza aresztowano 
wczoraj i oddano do aresztów śledczych.

—  Z naleziono. Na skwerze przy pi. Halickim znale­
ziono damski zegaiek stalowy remontoir. —  D o domu 
p. Maryi Jenkie przy ul. Bilińskich pod 1. 7 przybłąkał 
się bronzowy jamnik z obrożą i marką podatkową nr. 
175. —  W Rynku znaleziono bronzowy pugilares skó­
rzany zaw ierający 2 kor. 28  h. —  W ul. Żółkiewskiej 
znaleziono pęk kluczy z mosiężnem wieszadelkiem.

—  Z gubiono. P. Jadwiga Chudzicka zgubiła z do­
rożki w przejaździe z ul. Kampianej na pl. Halicki, pu­
lares, zawierający 35  kor. 3 0  hal. i rozmaiie drobiazgi 
i notatki.

Kącik humorystyczny.
W łaściwa przyczyna.

—  Dawniej zaledwo kiedy niekiedy chodziłeś do 
Kasyna na whista, a teraz widuję cię tak często... Czy 
może żona wyjechała już na świeże powietrze?

— Gdzież tam ! Tylko naparła się, żebym je j ku­
pił fortepian...

W yjąiek z listu m iłośnego.
„Myślę codzień o tobie, najdroższa, a teraz, kiedy 

dnie są dłuższe, myślę nawet dwa razy dziennie...

Środek na m igrenę.
Ż o n a  Ach, mój drogi, gdybyś wiedział, jak mię 

głowa boli 1
M ą ż :  Czy nie mogłabyś się z tem zatrzymać do 

pierwszego. Nie mogę ci teraz kupić nowego kapelusza, 
nie mam pieniędzy...

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (T eł. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skoutyngentowany z dostawą natych­

miastową za lOU HI. płacono kor 4 6 -8 0  do k. 47*— .
1 endencya: bez obrotu.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa 

gonach z Wiednia K. 3 6 -5 0  do K. 37*20 . W beczkach 
K. 3 8 *1 0  do 4 0  55 .

Tendeucya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 75 -50  do 7 6 -— . 
Ratinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — -— Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia.K 
— *— , w całych wagonach K. -  *— d o — •—  beczkanri 
do — -— .

Tendencya spokojna.

W ied eń , dnia 2  maja. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig p 
z r. 1880  3 proc 3 1 0 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1 8 8 9  3 proc. 3 0 8 '— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 1 0 0  zł. m k, 4  proc. 278*— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4  proc. 280"— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100  fr. 4 - proc. 109"— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (B asilica) 5 zł. 27  7 5 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i Drzem, po 1 0 0  zł. 4 8 5 "— , Clary zł. 40 , 
m. k. 158"— , Pożyczka m.insbruku 2 0  zł. 78-— , Lo­
sy m. Krakowa 20  zł. 8 9 -— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 6 ' — , Ofen 40  zł. 165"— , Paliły 4 0  zł. m. 4 0  
175"— , Czerwonego Krzyża austr. tow. 10 zł. 57"50 , 
Czerw krzyża węg. iow. 5 zł. 3 7 -5 0 , Losy fund. arc, 
Rudolfa 10 zł. 65"— , Salm a 2 1 8  zł. m. kon. 7 5 -— , 
Pożyczka salcburska 143 50 . zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po — ’— fr- 143-65 , Losy komunalne m. W itania 
z r. 1 8 7 4  5 3 8 -6 0 .

B erlin , dnia 2 maja. Banknoty austryackie 85 "30 , 
Spirytus — •— .

Fran k fu rt, dnia 2 maja. Austr. kred. 2 0 9 -0 5 , 
C isconto — •— , Laura 1 8 8 '1 0 , Koleie państwowe 
— *— , Alpiny — "— . Usposobienie

Paryż, dnia 2 maia. Trzv procent, renta 9 9 '1 5 , 
3 0 -8 0 .  ]

T arg  nierogacizny.

Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego i Synów 
Wiedeń St. Marx.

W iedeń, 2 maja.
Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 9 .4 1 4  

sziuk świń między tem ! 4 .o 7 0  galicyiskicn. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 126 do 129 h., za galicyj­
skie młode świnie 8 0  do 120  halerzy za kilog-am żywej 
wagi.

D epesze z targu pieniężnego.

i ł i t  d e j .  3 maja Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowe! notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego óo5-5u Akcye węgiei Zakładu kredyt. 116'—, Akcye 
Anglo janku 304-50, Akc>e Lnioobanku 544-— , Akcye Lan- 
derbanku 457 50 Akcye Eankvereinu 554'59. Akcye Boden* 
cr . ijt (017-— Akcye gal. Banku hipotecznego 548 50, Akcye 
kciei państwowych 66 -̂SO, Akcye kolei pułi dniowei 90'75 
Akcye Tramway —;— , B — , f.kcye koiei Elbethal 
433"— , Akcye kolei północnej 5750, Akcye kolei czerniow, 
586"— , Akcye Alpiny 534 25, Akcve Rima Muranyi 555'—
Akcye Prag. Tow. ż . , 2 6 6 1  \kcye fabryk brom
620-— , Akcye tureckie tytoniowe 355-— Akcve galić. karpac. 
Tow. naftowego 1010'—, Oblig. węg. ind. 97'75, Renta ma­
jowa 100'50. Austr. Renta koro..owa 100-45 Wtg. Renta ko­
ronowa 97'90, 56 1. List' Tow. kred. ziem, 100 '--, 4 proc. 
listy Ban_KU hipoteczn. 99'—, 4Va proc. listy Banku hipot. 
10P90, 5 proc. hsty F.anku hipoteczn. 111-50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'95, 4Vs proc. listy Banku kraj. 102’lS, 5 proc 
komunaln obligacye Bankukmj. 102-75, dbligacye propi- 
natyjne 100'10. 4 pro. Gal. noż. kraj. z 1893 r. 100 07 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98'50, Losj tureckie 144 25, Marki 
117-22, Ruble 2-52-50, Kredyty —•—, Alpiny —‘'•—, Węgier, 
kred. — •—, Unionbank — , Koieie. —'—-

Usposobienie: lepsze zapatrywanie się na sytuacyęna 
Węgrzech i silna zagranica wywarły wpływ ożywiający 
Zamknięcie spokojne.

B e r l in , 3 maja. Przy zamknięciu wczorajszem, 
giełdy: Kredviy 209— , Staatsbahny £42-75 Disconto Co- 
rnandit 188’ Berlin. Tow. hanai. 168-60, Laura 271 Eo- 
humery ?4940 Ke ?j p łudn. wscnodnio-pruska —‘— . Ru­
bel zc gotówkę 216-—, Kolej rarsz .-w ied . . Kolej mo­
rza śródz:emnego 9075, Kolej Meridionalna 155— , Losy 
turrekse 136’2o, Renta wroska —"— , „Harpener" kopalnia 
węgla 218-10, Kolej Marienburg Mtawka — Konsoi ida- 
cye 427 50, Lombardy 16*40, Kolej Henry 118-75, Niemiecki 
bank narodoW; 129 - - .  Kanada Proferred 14840, Akcye że­
glugi hamburskiej 5T10, Kurs warszawski —)— , Huta 
„Donneismark" 267'75.

Tendencya :
F r a n k f u r t ,  dnia 3 maja. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa 10115, Austr. renta 
srebrna 10120, Austr. renta złota 10170 Austr. akcye kre­
dytowe 209 — , Staatsbahny 142-60. Lombanry 1640, 4 -p n c. 
austr. renta koronowa 101*— .

Tenuencya: silna.
B e r l i n .  3 maja. 4 proc. węgierska renta złot- 

— , węgierska renta koronowa —•■— , Austr akcye kre- 
dyljw e 2Ó940, Staatsbahny 142"'75, Lombardy 1640, Discon 
to Comandit 188'—, Ruble 216"—.

Tendencya silna.
P a ry ż , dnia 3 maja. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta frajicuska 99 12, 4 proc. renta włoska —-— 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 9045 , Losy tt reckie 135"— 
Nowe tureckie C o n s o l e — , O/tomany 605 — Deber 
442"—. Cha-tered 53"— Rio-Tinto 15 60. Renta turecka C. 
83-80, Renta turecka B. — , Lancaster — —, Renta buł­
garska —•—, Renta g r e c k a ------

T endencya:

T arg  zbożowy i tow arow y.

B u d a p e s z t ,  d 2 maia. Pszenica na kwiecień 1905 
Od koron —‘— do —"— , Pszenica na maj 18'32 do 18'34 
Pszenica na październik 17-08 do 17"10, na kwiecień, od 
—"— do — , Z. to na maj od — •— cio — •— , Żyto 

na październik 1 9 2  do 13 94, Owies na kwiecień od —'— 
do—’— Owies na maj — "—do — •— Owies na październik 
1202 do 12-04, Kukur. nalip.ee 190514-02do 14'56,Kukurudza 
na maj od 15 — do 15"02. Kukurudza na sierpień od — "— 
do —"—, Kukurudza na wrzesień od —ą -  do — , Rze­
pak na sierpień od 24'10 do 24'30.

Pogoda: piękna i gorąco.

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 maja b. r.

H » * e l  G e o r a b  ą . (Pokoje od 3 koron począwszy). 
Ks. S. Swidrygie>ło z Błoni, tir K Ledóchowska z Fodola, 
hr. K Uzosr.owski z Pouoia, hr. L. Koziebiodzki z Chlebo­
wa, hr. W. kussocw ze Stryja, E. Rylsxi z Uhryrowa, hr. 
F. Chojnowska z Ozumia, W. Fib.ich z Krukienic, C. Pollak 
z Wiednia, E. Sergrel z Jasła T. Zaieski z Podola, M Wy­
socki z Podola, B. Kieczyński z Poaoia, G. Glass z War­
szawy, A. Studziński z Bursztynu, M. Valko z Budapesztu, 
T. Hórodyski z Komarowa S. Marcu z Budapesztu.

H o t e l  I m p e r i a l .  ’ hs. Fryderyk Lobkowitz z Pragi, 
hr. Aleksander Wouzicki z Olejowa, h.. Juliusz Tarnowski 
z Byszowa, Aleksander Raciborski ze Spasowa, Konstanto- 
wa Kownacka ze Świtarzowa, Ą o tr  Romaszkan z Nowo- 
sielic, Jan Leszczyński z Borei:,. Bolesław Zaleski z Podola 
ros., Michał Krzyżanowski z Rosyi Józef Lewicki z Podola 
ros., Bronisław Łastowiećfcf z Sosnowa, Jan W jsoczański 
z Królestwa Polskiego, Marya Kościelska z Poznania, Igna­
cy Feichtinger z Pragi, Kazimierz Kostkiewicz z Dublan

m  - ■

—  N O W Y KANTOR —  
S Ł O W A  P O L S K IE G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA- 
DEMICKIFJ NAPRZECIW H C 7E O J G EO RG E’A)

MJLŚCI

G Ł Ó W N E  B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  O R A Z  
P R E N U M E R A T Y  S Ł O W A  P O L S K IE G O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie tizy własne Biura:
1) Administraeyę główna, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Miko ascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zaiządzie i za nie w zupełności odpowiada.

Nakładem Tow arz. Wydawniczego we Lwowie wyszto 
świeżo i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

książka:
ZYGMUNDA W A SILEW SK IEG O

Ś L A D A M I M IC K IE W IC Z A
Treść: Szkoh w Polsce a twórczość poetycka. — 

Szkoła w oblężeniu (uniwersytet wileński). — Mickiewicz 
i Słowacki, jako członkowie Tow. litewskiego i ziem ru­
skich. — Psychologia pomysłu „Pana Tadeusza". — Ó ton 
w poezyi i w życiu. — Stosunki, Goszczyńskiego ze S ło­
wackim.— „Nowy Konrad". — Siadami Mickiewicza.

(Lwów 1 905 , str. 3 0 0 ) C e n a  k. 3 .6 0 .
Prowincyoiialiii prenumeratorowie „Słow a Polskie­

g o " nabywać mogą tę książkę w Admimstracyi pisma 
caszego za 4 kor. wraz z przesyłką pocztową w opa- 
ne spoleconej.

Huch pociąg-ów kolcjow jeh
obowiązujący z dniem 1 go m aja 1905. — Czas podany podług zegara środkowo-europejski ego.

0 godz. | P rz y je ż d ż a ją  do Lwowit im  d w orzec yłtfw uy z :  I o qodż. ( O ii.jetcfźrtją ze  Lw ow a z  d w o rca  tflów u ego do :
6.00 K rako w a, B e r lin a , W ro cław ia , W arszaw y , W iednia, K a r ls ­

badu, P ra g i, W ie licz k i. X . S ą cz a , O rłow a, Z akopanego 
6,10 Ick a n , C zortkow a, K a łu sza . B ro d in  y, B u tn y , Suczaw y 
7.2- Podwołoczy*sk, O dessy, K ijow a, B roaó w  
7.29 Ł aw o czn eg o , P e sz tu , C hyro  wa, B o ry sła w ia , K a łu sza
7.50 Raw y ru s k ie j, S o k a la
8.0ó S tan isław ow a, Żydaczow a, P o tu to r .
8.15 Sam b o ra , C hyro wa 
8,18 Ja w o ro w a
8.50 K rakow a, B e rlin a , W ro cław ia , W ied n ia , K arlsb ad u , P rag i,

Z ak o p an eg o , P e sz tu  
10.05 K o ło m y i, Ż yd aczow a, P o tu to r , K ó rbzm ezó  
10.85 Rzeszow a, Ja ro s ła w ie , L u h aezow a
11.45 Ł aw o czn eg o . K a łu sz a . B o ry sła w ia , K och aw fn y,
11.53 P o d w o łoczysk , K opyczynie-c. H u s ia ty  na.. Poiufcor
1 .3 0  p o s p .  K rakow a, B e rlin a . W ro cła w ia , W ied n ia , K arlsbadu.

P rag i, N ow ego S ą cz a . T arn o b rzeg u , R ym an ow a, Iw onicza, 
1 .4 0  p o h p . Ic k a n , C zortkow a, K a łu sza , Z aleszczyk , K ocm an ia , 

N ow osielio^ , W y ź n icy , S ere th u , Sn czaw y
1.50 Sam bo ra , Z akopan ego . N  S ą cz a , J a s ła .  K ro sn a , Iw on icza.

R ym an ow a, S a n o k a , C hyrow a, S t r  ż y łek
2 .3 0  p o u p . P o d w o łoczysk , O dessy, K ijo w a , Brod ów , H u siaty n a ,

8.45 T u ch li (od 18/o—w/#), S k o leg o  (Vs—^/s), D ro h ob ycza , B o ry sła w ia  
4.82 Ja w o ro w a
5.00 B e łż ca , So k a ia , L u baczo w a, R aw y  ru sk ie j
5,25 K rakow a, B e rlin a , W ro cław ia , W ied n ia , K arlsb ad u , P ra g i, i 

O św ięeim a, O rłow a, M ielca  v ia  D ęb ica , S a m b o ra , C h yrow a I 
5.3(1 P o d w o łoczysk , O dessy, K ijo w a, Brodów , G rzy m ałow a, P o tu to r , I 

Z a leszczy k , H u siaty n a , Iw an ia  p u steg o , S k a ły , K o p y czy n ., |
5.45 ic k a n , N ow o sielicy , S e re th u , C zudina, B ro d in y , 1

8.4o|posp. K rak o w a, B e rlin a , W ro cła w ia , W ied n ia , K a r ls b a d u ,i 
H P ra g i, L u baczow a, S an o k a , R y m an ow a, Iw o n icza , Z aaopa-1  
i  n eg o  przez  Kra kÓA Y  od S5/o do 15/», O rłow a od xh  do i3/»- 

9 .u B lc k a n , B u k aresz tu , C zortkow a, H u siaty n a, K ó ró zm ezó, P o tu - 
S  to r, N ow o sielicy ,D orn y  W atry , Sn czaw y ,

Sam b o ra , C hyrow a, R y m an ow a, Iw o n icza , J a s ła  
K rakow a, B e rlin a , W ro cław ia , W ied n ia , W arszaw y , O św ię -j 

cim a, L u baczo w a, T arn o b rzeg u . Iw on icza , R y m an ow a 
Podw ołoczysk , O dessy, K ijo w a, Brod ów , Z aleszczyk , S k a ły , 

Iw a n ia  pustego, H u siaty n a, K o p y cz y n ie c  
Ł aw ocznogo, P e sz tu , C hyrow a, K a łu sz a , B o ry sła w ia  
p o s p .  Ick a n , K o n stan ty n o p o la , D ela ty n a , Z aleszczy k , W y ź- 

n icy , N ow osielicy , Czudina, S ereth u , D orny W a try , Su czaw y  | 
p o s p .  K rako w a, B e r lin a , W ro cław ia , W arszaw y , W ied n ia , j  

K arlsb ad u , P ra g i, O rłow a, C habów ki, Z akopan ego

Nu d w o r z e c  „ P o d z a m c z e 4* z :
P o d w o łoczysk , Odessy, K ijo w a, Brodów
P o d w o łoczysk . K o p y czy n iec , H u siaty n a, C zortkow a, P o tu to r 
l>OKp. P od w ołoczysk , O dessy, K ijow a, Brod ów , G rzy m ałow a 
P od w ołoczysk , O dessy, K ijo w a , K o p y czy niec, C zortkow a. 

Z aleszczy k , S k a ły , Iw an ia  p u stego, H u sia ty n a , Brodov 
G rzy m ałow a

Podw ołoczysk, Odessy, K ijo w a , Brodów , K o p y czy n ie c , C zo rt-1  
kow a, Z a leszczy k , iw a n ia  p u stego, S k a ły , H u siaty n a, |

6.15

6.50 
6.55 
7 .8  i 

8 .2 5

8,35

7.00
1134
2 .1 5
5.15

Ic k a n , B u k aresz tu , Ż ydaczow a, P o tu to r , K ó ró zm ezb , Nowo­
sie licy , B ro d in y , Su czaw y , D o rn a  W atry  od lh  do 

Podw ołoczysk, K ijo w a, Odossy, Brodów , H u siaty n a, C zortkow a 
Ja w o ro w a
Ł aw ocznogo* P e sz tu . D ro h o b y cza , B o ry sła w ia  
p o s p .  K rako w a, W ied n ia , W ro cław ia , B e rlin a , P ragi, K a r ls ­

badu, L u baczo w a, Sam bo ra  
K rako w a, W ied n ia , W arszaw y , P ia g i, K arlsb ad u , R ym anow a.

Iw on icza, T arn o b rzeg u , O rłow a od B/i do Vjit  
Sam bo ra , C hyrow a
Ic k a n , W o ro c h ty  (od lh  do w/» w ł. w niedzielo i św ięta), K a ­

łusza, D elaty n a , Su czaw y  j
Po d w o łoczysk  (O dessy, K ijow a). Brodów , P o tu to r , G rzy m ałow a 
B e łż ca , S o k a la , L u baczo w a, R aw y  ru sk ie j 
poN p . Po d w o łoczysk , K ijo w a , O d essy, Brodów , H u siaty n a 

S k a ły , Iw a n ia  pustego, G rzy m ałow a 
2 .4 0  p o s p .  Ic k a n , K a łu sza , C zortkow a, Z aleszczy k , W y źn icy , K o 

rozm ezó , K o cm an ia , D o rn y  W atry ,
2 .5 0  p o s p .  K ra k o w a , W ied n ia , W ro cław ia , B e rlin a , P rag i, Karls^ 

badu, Z akopan ego , Lu baczo w a 
Ł aw o czn eg o , C hyrow a, B o ry sła w ia , K a łu sza  
Rzeszow a, L u baczow a, C hyrow a 
Sam b o ra , C hyrow a
K o łom y i, Ż ydaczow a K orozm óze od */a do w/t 
Ja w o ro w a

jŁ aw o czn ego , P esz tu , B o ry sła w ia . K a łu sza  
JK rakow a, W iedn. W ro c ł. B e r lin , W a rs  z. C hyr. P esztu  
jitaw y  ru s k ie j, So k a la  
P odw ołoczysk , K ijo w a, O dessy, Brodów  

j Przem yśl a od ba do 3o/c, C h yrow a, N. Z agórza

I'Ic k a n , C zortkow a, Z aleszczyk , D ela ty n a , W y źn icy , Nowosie- 
łicy , Czudina, B ro d in y , D orn y  W a try , Su czaw y  

Sam bo ra , C hyrow a, S a n o k a , R y m an ow a, Iw on icza, J a s ła , 
N . S ą c z a . O rłow a, Z akopanego 

[K rakow a. W ied n ia . W ro cła w ia , W arszaw y . P rag i, K arlsb ad u  
R y m an ow a, T arn o b rzeg u , Orłow a, Z akop an ego  od Va do 
do 24/o i od “ /o do »/<, J a s ł a _ 

jP od w ołoczysk , Brodów . Iw a n ia  pustego, P o tu to r , S k a ły , Hu- 
j sia ty n a , Z aleszczy k , G rzy m ałow a, K o p y czy n ie c  
jS tr y ja .
[ p o s p .  K rak o w a, W ied n ia , W rocław ia, B e rlin a , W arszaw y,
I P ra g i, K arlsb ad u , R ozw adow a. Z ak op an ego , O rłow a 
jpOftp Ic k a n , C o n stan cy , B u k a re sz tu . B ro d in y , Su czaw y , D or-

1* n y  W a try , K o cm an ia , K o ró sm ezó  od V» do 3°/9 
K rakow a, W ied n ia , W ro cław ia ,( B e rlin a , P ra g i, K arlsb ad u . 

Chyrow a, Sam b o ra , J a s ła ,  S tró ż , M ielca, O rłow a

| Z d w o r c a  „ P o d z a m c z e * 4 d o :
6.43 |Podw ołoczysk, K ijo w a, O dessy, Brod ów , H usiatyn a 

11.15 I P od w ołoczysk . (Odessy, K ijow a), Brod ów , Potu tor,G rzym ało w a 
2 .1 3  IpoM p. P o d w o łoczysk , K ijo w a , O desy, Brodów , Z aleszczyk .

| H u sia ty n a , S k a ły , Iw an ia  p u steg o , G rzym ałow a

9.2J]®Podw ołoczysk, K ijo w a, O dessy, Brodów
11.24flPodw ołoczysk, Brodów , K o p y cz y n ie c , Iw a n ia  pustego, S k a ły , 

 m P o tu to r , H u sia ty n a , Z aleszczyk , G rzym ałow a

10.5Ć

11.00]
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p c c i a g i  :
P rzyjo * l in ia  n a dw orzec g łó w n y  z :

z B rz u c h o w ic  (o d  14 m a ja  d o  10 w rzeSm a w ł.) 6 5 0 ,  7 '50  r a n o ,  9  SS p rzed - 
p o ł., ty lk o  w n ie d z ie le  i św ię ta , V i6  p o p o ł. ty ik o  w n ie d z ie le  i św ., 
3 '0 f  • 16 i 5  00 jo p o ł .;  7 41 i tj a5 w iecz ó r , 

z Ja n o w a  8 'lk  ra n o , 1 1 5  p ip o łu d ., (od  1/5 do  30/9 w ,.) , 4  32 p o p o łu d n iu , 
8 4 5  w ie c z ó r  (o u  14.5 d o  1 9  /ł.) i 9 '25 w ie c z ó r  (o d  14/5 do  10 9 
w łą c z n ie  w n ie d z ie l i śv. ię ia )  

ze  S z c z e r u . (c d  .  '6 d o  10/9 w łą c z n ie  w n ie d z ie le  i ś w ię tS )  o  Hr 10 w iecz ó r , 
z L u b ie n ia  W ie lk ie g o  (o d  14/5 d o 10/9 w łą c z n ie  w n ie d z ie le  i ś w ię ta )  o  11’52 

w ie c z ó r .

O d jeżd żają  z dw orca głó w n e go  d o :
d o  B rz u c h o w ic  :o d  14>u d o  10/9 w łą c z n ie )  5 5 0  ra n o , 8 3 0  ra n o  ( t v i k o  w n ie ­

d z ie le  i ś w ię ta ) ;  12'30 u o p o tu u n iu  ( ty lk o  w n ie d z ie le  i św ię ta ) 2'10, 
3 '20  p o p o łu d n ., 6 1 0 ,  7 ’30  7 5 5  w ie c z ó r ,

do  R aw y ru s k ie j 11-15 w n o c y  (k a ż d e j n ied z ie li).
d o  Ja n o w a  6 55 ra n o , 9-15 p rz ed p o łu d ., (o d  ,/5 do  30/9 w łą c z n ie ) 1'35 p o - 

p o ł t d .  (od  14/5 d o 'D y  w n ie d / u le  i ś w ię ta ) , 3'u8 p o p o łu d . (o d  
14/5 do  n y w łą c z n ie ) i 5.51 p o p o łu d . 

do  S z c z e r c a  1'55 p o i  'łu d . (o d  1/6 d( nl9 t r łą c z n ie  w n ie d z ie le  i św ię ta ), 
d o  L u b ie n ia  W . 2" 15 p o p o łu d . (o d  14 5  do 10 9 w n ie d z ie le  i św ię ta ).

Odpowiedź alny red ak tor: Jó zef Ziem biński.
L  drukarni „Słowa P o lsk ieg o ", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej' w e Lw ow ie, Stow . zar. z ogr. poręką.
Z fabryki B iac i Fiałkowskich w Białej i Czancu.


